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P O N I A T O W S K I
MINISTER WOYNY, GENERAŁ DYWIZYI. DOWODZCA PIĄTEGO KORPUSU 

WIELKIEGO WOYSKA, WODZ NACZELNY SIŁY ZBROYNEY NARODOWEY, 
RYCERSTWA POLSKIEGO REGIMENTARZ GENERALNY 

KAWALE Fi WIELU RÓŻNYCH ORDERÓW.

L I S T  O K  O L  N  Y

do Marszałków Pospolitego ruszenia Departamentów.

J{V ;f; - r - • ■
-5-Yonfederacya Generalna Królestwa Polskiego na posiedzeniu Rady swoiey Ge-  
riefaliiey dnia 20. Miesiąca i roku teraźnieyszych odbytem, uchwaliwszy w wal- 
ney potrzebie swoiey Oyczyzny pospolite Ruszenie dla obrony granic Kraiu od 
napadu nieprzyiacielskiego, i W as, iako z Cnot Obywatelskich i przywiązania 
do niey dobrze sobie znanych i zaufanych, miauowawszy tegoż Pospolitego ru ­
szenia po Departamentach Marszałkami, czego dowodem iest przyłączony tu Pa­
ten t,  raczyła na moia chlubę i zaszczyt powołać mię na Regimentarza General­
nego, oddaiąc mi w naywyższe dowództwo Rycerstwo Polskie, i przydaiąc w po- 
tnoc temu dowództwu Xiążęcia Eustachego Sanguszkę , Obywatela i Żołnierza 
"w dawniey poprzednich o byt Oyczyzny rozprawach dzielnie zasłużonego, a me­
go niegdy trudów woiennych towarzysza. —

f

Gdzie idzie o ratunek Oyczyzny, dobycie Oręża powinno namvsł wyprze* 
dzac. — Piozważać i radzić należy do Oyców Ojrczyzny i do przełożonych Kra­
iu ,  nam w udziale  pozostało tylko posłuszeństwo; nie oglądaiąc się więc nam o- 
ie siły i sposoby, ani na moią w miarę ogromu powinności nieudolność, powo­
dowany iedynie smutnemi okolicznościami, w których się Oyczyzna zagrożona 
zewsząd w tey właśnie chwili znayduie, przyiąłem z ochotą trudne obowiązki, 
do których Mię wezwała, i oliarowaiie mi dowodztwo nad Pospolitem ruszeniem 
obeymuię; o czeui WWMCPanów niniejszym  moim Okólnym Listem uwiado­
mią i ąc, wryznaczam Im za Epokę rozpoczęcia zaciągu tegoż Pospolitego Piusze- 
ilia, dzień 10. blisko następuiącego Miesiąca i R.oku.

Konfedeiacj^a Generalna Królestwa Polskiego w sw oiey pod dniem wyżey wry- 
mienionym Odezwie, tu  także przyłączoney, wytłómaczyła iuż wymownie i do­
statecznie Narodowi Uchwały swoiey powody, pobudki i zasady. — Chcieć do 
nich cóikolwiek przydać, byłoby przedsięwzięciem bez potrzeby, usiłowaniem 
nad możność; a co wigcey zapęd nowych pobudek, ubliżałby świętości zamia-
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r u  i  u ro c z y s te  ś lu b y  P o l a k ó w ,  ta k  w 'span iF lem i i l ic z n e m i  O fia ram i d o w o d n e  .j 
p o d d a w a łb y  p o d  w ą tp l iw o ś ć ,  k tó rz y  t o ,  co s w o ie y  O y c z y z n ie  s ą  w i n n i ,  m a ią  
c z y te ln e m  w  u c z u c ia c h  sw eg o  se rca  i  w  w ła ś c iw e y  s a m y m  so b ie  ie d y n ie  sz la ­
che tnośc i.  —  N ie  w ą t p i ą c  p rz e to  b y n a y m n i e y  o W W M C P a n ó w  O b y w a te l s tw ie ,  
a n i  o g o r l iw y c h  ic h  c h ęc iach  d o k o n a n ia  t e g o ,  d o  czego  ies teśc ie  w e z w a n i  i  u-  
m o c o w a n i ;  d o łą c z a m  I m  w  sp o s o b ie  d o d a tk u  d o  u r z ą d z e ń  o g ó ln y c h  K o n fe d e ra ­
c j i  G e n e ra ln e y  n a  d n i u  20. M ie s ią c a  i  r o k u  b ie ż ą c e g o  w y d a n y c h ,  m o ie  szcze­
g ó ln e  p r z e p i s y  i a k  n a s t ę p u i ą :  —

jmo M a rs z a łk o w ie  D e p a r ta m e n tó w  s ta n ą w s z y  n a  m ie y sc ac h  sw eg o  p rz e z n a c z e ­
n i a ,  w \ b i o r ą M i a s t o  n a y s lo s o w n ie y s z e  d o .z e b ra n ia  P o sp o l i te g o  ru s z e n ia  s w e ­
go D e p a r t a m e n t u ,  i o w y b r a n e m  R e g im e n ta rz a  G e n e ra ln e g o  n a ty c h m ia s t  u -  
w ia d o m ią .  —

2. O b o w ią z a n i  s ą ,  o g ra n ic z y w s z y  l ic z b ę  c h o rą g w i  sw e g o  D e p a r t a m e n t u ,  p r z e d ­
s ta w ić  R e g im e ń ta r z o w i  G e n e r a ln e m u  w  m ia r ę  p o t r z e b y ,  k a ż d y  wrz g lę d n ie  
s ie b ie  , z d o ln y c h  i  u f n o ś ć  p o w s z e c h n ą  p o s ia d a ią c y c h  O b y w a te ló w  n a  R o t ­
m is t r z ó w  i  C h o rą ż y ch .  —

3. Ż a d e n  Z b ió r  P o sp o l i teg o  r u s z e n ia  n ie  m o ż e  z a w ią z y w a ć  s ię  w  C h o rą g ie w ,  a- 
n i  so b ie  p rz y w ła s z c z a ć  iey  I m i e n ia ,  ieże li  l ic z b a  R y c e rz ó w  n i e d o c h o d z i  nay -  
m n ie y  s to  Główr z u p e łn y c h .  —

4 . C h o rą g ie w  m a  m ie ć  i e d n e g o  R o tm is t r z a ,  i e d n e g o  C h o rą ż eg o ,  i e d n e g o  N a m ie s t ­
n ik a  z r a n g ą  P o ru c z n ik a ,  i  sześc iu  P o d - N a m ie s tn ik ó w  z r a n g ą  P o d p o r u c z n ik ó w .

5. N a m ie s tn ik  i  P o d - n a m ie s tn ic y  p e łn i ć  b ę d ą  w  sw o ic h  C h o rą g w ia c h  s łu ż b ę  P o d -  
ofHcyerówr; w y b ie r a  ic h  z n a y w a le c z n ie y s z y c h  O b y w a te ló w  M a rs z a łe k  D e ­
p a r t a m e n t u ,  i  s w o im  m ia n o w a n i e m  u p o w a ż n ia .  —

6. L u b o  n a  m o c y  A r ty k u łu  14. U r z ą d z e ń  K o n fe d e ra c y i  G e n e r a ln e y  O flicyerow ie  
p o s p o l i te g o  ru s z e n ia  n ie  b ę d ą  m o g li  w  żadnymi p r z y p a d k u  dow m dzić  W o y s k u  
l i n i o w e m u ,  c h y b a  ż e b y  k tó r y  z n ic h  z o s ta ł  w y r a ź n ie  do  tego  o d  R e g im e n ta r z a  
G e n e ra ln e g o  w ezw  a n y , m im o  to ie d n a k  p r z y  w s z y s tk ic h  u r o c z y s ty c h  o b c h o ­
d a c h  i p a ra d a c h  W o y s k o w y c h ,  p o s p o l i te  r u s z e n i e ,  i a k o  i s to tn a  część N a r o d u ,  
m ie ć  b ę d z ie  p ierw  s z eń s tw o  p r z e d  G w a r d y ą N a r o d o w ą i  W o y s k ie m  lin iow 'em .

7 M a rs z a łk o w ie ,  R o tm is t r z o w ie  i C h o rą ż o w ie  u ż y w a ć  b ę d ą  n a ra m n ik ó w r w łó c z k o ­
w y c h  z b u l l i o n a m i  lu b  n ic ia m i  z ło te m i  a lb o  s r e b r n e m ’ s to p n io m  W o y s k a  l i n i o ­
w e g o  p r z e p i s a n e m i , a le  s k ro m n ie  u r z ą d z o n e m i , n ie  d la  ż a d n e y  m ię d z y  O b y ­
w a te le m  a W o y s k o w y m  ró ż n ic y ,  b o  iak  ie d n y c h  ta k  d r u g ic h  w s p ó ln e  ie d n o c z y  
pow o ł a n i e ,  a le  d la  o c h r o n y  p ie n ię d z y ,  k tó r e b y  w  n i e d o s ta tk u  F a b r y k  w  K ra iu ,  
za G ra n ic ę  p rzesz ły .

8. M arsza łkow  ie  u r z ą d z ą ,  ż e b y  o sile  c h o rą g w i  s w o ic h  co p ię ć  d n i  o d  R o tm is t r z ó w  
o d b ie ra ć  m o g l i  r a p p o r ta .

*

g. S a m i  obow i ą z a n i  są  tak ie  r a p p o r ta  p r z e d  1. i  15 k a ż d eg o  M ie s ią c a  o sile  p o s p o ­
l i teg o  r u s z e n ia  sw ego D e p a r ta m e n tu  p rz e s y ła ć  R e g im e n ta r z o w i  G e n e r a ln e m u ,  
z w y s z c z e g ó ln ie n ie m  l ic z b y  k a ż d e y  o d d z ie ln ie  c h o rą g w i.

i o . S k o ro  o d b i o r ą  ro z k a z  w y r u s z e n ia  c h o r ą g w i ,  p o w i n n i  z n a y w ię k s z ą  p i ln o ś c ią  
w y p r a w i ć  i ą  w  d r o g ę  i u r z ą d z i ć  m a rs z  ie y  w  s p o s ó b ,  i ż b y  R y c e rz e  do  o b r o n y  
K ra iu  p o w o ł a n i , n i e  s ta l i  s ię  c ię ż a re m  a n i  W s io m  a n i  M ia s tec z k o m .
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1. U r o c z y s t y m  o b o w i ą z k i e m  M a r s z a ł k ó w  b ę d z i e  u t r z y m y w a ć  w  s c i s ł ó y  k a r n o ś c i  

i  p o s ł u s z e ń s t w i e  s w o i c h  p o d  r o s k a z n y c l i ,  z a p o b i e g a i ą c ,  ż e b y  s i ę  ż a d e n  n i e  m i e ­
s z a ł  d o  R z ą d u  w e w n ę t r z n e g o  D e p a r t a m e n t ó w  i  s z a n o w a ł  W ł a d z e  o d  J K M c i  d l a  
p o r z ą d k u  i  d o b r a  O b y w a t e l ó w  i  M i e s z k a ń c ó w  u s t a n o w i o n e .

2 . G d y b y  k t o k o l w i e k  z p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  z a p o m i n a n e  o  z a m i a r z e  s w e g o  p o w o ­
ł a n i a ,  a  i d ą c  z a  p o c h o p e r n  n a m i ę t n o ś c i  p o w a ż y ł  s i ę  w y m a g a n i e m  r z e c z y  n a d  

p r a w o ,  b y d ź  u c i ą ż l i w y m  K r a i o w i , a l b o  k r z y w d z i ć  O b y w a t e l ó w  i m i e s z k a ń c ó w  

m a  b y d ź  n a t y c h m i a s t  d o n i e s i o n y  R e g i m e n t a r z o w i  G e n e r a l n e m u ,  k t ó r y  z n a ­
l a z ł s z y  g o  w i n n y m ,  i a k o  n i e g o d n e g o  i m i e n i a  R y c e r z a  z  n i e s ł a w a  o d d a l i ć  roz- '  
k a ż e ,  a l b o  w  m i a r ę  w i e l k o ś c i  w y s t ę p k u  o d d a  g o  p o d  S ą d  W o y s k o w y .

13. M a r s z a ł k o w i e ,  R o t m i s t r z o w i e  i  C h o r ą ż o w i e  p i l n e  m i e ć  o k o  p o w i n n i  n a  c a ł y  
o b w ó d  K r a i u  i c h  z a c i ą g o w i  o g r a n i c z o n e g o  i c z u w a ć ,  ż e b y  ż a d e n  z  w ł ó c z ę g ó w  
p o d  p o z o r e m  n a l e ż e n i a  d o  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a ,  p r z e z  w y b i e r a n i e  o p ł a t ,  ż y ­
w n o ś c i ,  f u r a ż u ,  ż ą d a n i e  k w a t e r  i  p o d w ó d ,  W s i o m  i M i a s t e c z k o m  n i e  d o k u ­

c z a ł ;  k a ż d )  t a k i  z ł a p a n y  n a  u c z y n k u , m a  b y d ź  z  w y w o d e m  s ł o w n y m  p o d  s t r a ­
ż ą  S ą d o w i  p r e v o t a l n e m u  d o  W a r s z a w y  o d e s ł a n y ,  k t ó r y  g o  p r z e k o n a n e g o  o  ł u -  

p i e s t v e o  O b y w a t e l ó w ,  d o s y ć  l i c z n e m i  o f i a r a m i  o b a r c z o n y c h ,  w  2 4 . g o d z i n a c h  
n a  w i ę z i e n i e ,  a  w  m i a r ę  z b r o d n i  i  n a  r o z s t r z e l a n i e  w s k a ż e .

1

*4- T y m  k o ń c e m  k a ż d y  M a r s z a ł e k  p o r o z u m i e  s i ę  z  P r e f e k t e m  , i a k o  N a c z e l n i ­
k i e m  s w e g o  D e p a r t a m e n t u ,  w z g l ę d e m  o b m y ś l e n i a  w z o r u  i  k s z t a ł t u  t a k  p a s s p o r -  
t ó w  i a k o  i  r o z k a z ó w ^ ,  i ż b y  W ł a d z e  C y w i l n e  i G m i n y  o  n i c h  u w i a d o m i o n e , m o ­
g ł y  r o z p o z n a ć  r z e t e l n o ś ć  o d  f a ł s z u  i  i m a ć  t y c h ,  c o b y  b e z  p r a w a  u c i ą ż a ć  
O b y w a t e l ó w "  i  M i e s z k a ń c ó w  p o w a ż y l i  s ię .

15. N i e  w o l n o  b ę d z i e  n i k o m u  z  P o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  b r a ć  p o d w ó d ,  n i e  b ę d ą c  

n a  p r z e ł o ż e n i e  M a r s z a ł k a  u p o w a ż n i o n y m  d o  i c h  w z i ę c i a  o d  P r e f e k t a  m i e y -  
s c o w e g o ,  a l b o  J e g o  Z a s t ę p c y .

P o n i e w a ż  n a  m o c y  A r t y k u ł u  12. U r z ą d z e ń  K o n f e d e r a c y i  G e n e r a l n e y ,  W ł a ­
d z e  m i e y s c o w e  o b o w i ą z a n e  s ą  n a  w e z w a n i e  R e g i m e n t a r z a  G e n e r a l n e g o  d o ­
s t a r c z a ć  P o s p o l i t e m u  r u s z e n i u  k w a t e r  i  Ż y w n o ś c i ,  p r z e t o  M a r s z a ł k o w i e  u -  

ł o ż ą  z  P r e f e k t a m i  D e p a r t a m e n t ó w  i l o ś ć  t e y  ż y w n o ś c i ,  n i e  p r z e c h o d z ą c ą  i l o ­
śc i  s t o p n i o m  l i n i o w e g o  W o y s k a  p r z e p i s a n e y ,  i ś r z o d k i  d o  i e y  p o b i e r a n i a  
w  s p o s ó b  n a y d o g o d n i e y s z y ,  i ż b y  u n i k n ą ć  n a d u ż y c i a ,  a  p o f o l g o w a ć  n i e d o -  

s i a t k o w i  K i a i u .  —  Ż y w m o s c  t a  n a  c z t e i y  d n i  w y d a w a n a ,  n i e  m o ż e  b y d ź  p o ­
b i e r a n a ,  i a k  z a  b o n a m i  M a r s z a ł k ó w ,  R o t m i s t r z ó w ,  l u b  i c h  z a s t ę p c ó w ,  o d ­

p o w i e d z i a l n y c h  z a  i e y  p r z e b o r  n a d  r z e c z y w i s t o ś ć ,  k t ó r e  z p r a w ' d z a n e  b y d ź  p o ­

w i n n y  p r z e z  U r z ę d n i k ó w , l u b  O b y w - a t e l ó w  w y r a ź n i e  d o  t e g o  o d  P r e f e k t a  D e -  
p a r l a m e n t u  w s k a z a n y c h  i u m o c o w a n y c h ,  p r z e d  k t ó r e m i  S i ł a  Z b r o y n a  n a  w e ­
z w a n i e  p r z e z  N i c h  D o w ó d z c y  n a  p i ś m i e  w y s t ą p i ć  w  k a ż d y m  c z a s i e  d l a  o d b y ­
c i a  n a o c z n e g o  p o p i s u  o b o w i ą z a n a  b ę d z i e .

17. Ż a d e n  c z ł o n e k  p o s p o l i t e g o  l u s z e n i a  b ą d ź  w  M i e ś c i e ,  b u d ź  n a  W s i ,  n i e  m o ż e  

w i ę c e y  ż ą d a ć  o d  W ł a ś c i c i e l a  l u b  p o s i a d a c z a  D o m u ,  w  k t ó r y m  i e s t  z a k w a t e ­
r o w a n y ,  p r ó c z  d a c h u ,  o g n i a ,  i  w o d y .

i 3 . P o d l e g ł o ś ć  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  i d z i e  o d  d o ł u  d o  g o r v  t e r n  s a m e m  s t o p n i o w a ­

n i e m ,  i a k  w  W o y s k u  l i n i o w e m ;  P o d n a m i e s t n i c y  p o d l e g a i ą  N a m i e s t n i k o m ,  
N a m i e s t n i k  C h o r ą ż e m u ,  C h o r ą ż y  P i o t m i s t r z o w i ,  R o t m i s t  z e  M a r s z a ł k o w i ,  

a  M a r s z a ł k o w i e  z  c a ł e m  p o s p o l i t e m  r u s z e n i e m  R e g i m e n t a r z o w i  G e n e r a l n e m u ,
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albo W przypadku Jego Zastępcy Vice - Regi menfAf rówi Wyższy ma władzę 
bezposrzednią uad wszystkiemi po sobie niższemi.

19. Tern samem stopniowaniem iść powinny przełożenia Członków pospolitego 
ruszenia przez ich starszych aż do Regimentarza Generalnego.

20. Konfederacya Generalna Artykułem 23. swoich Urządzeń obowiązała Marszał­
ków do czuwania iżby zawiązywanie się pospolitego rtiszenia nie było na 
przeszkodzie Władzom miejscowym w wybieraniu przez Nie popisowych, w 
form o w aniu GwardyiNmodowey pieszey i iezdneyjako i lekkiey konnicy przez 
Rząd nakazanych; zechcą więc Marszałkowie za Naturalnych Członków po­
spolitego ruszenia uważać tych tylko, których taż Konfecłoijcya w Artykułach 
1. i 2. u skazała, iako i ochotnikow Artykułem 15. dozwolonych, ieżeli przez 
v ład ze mieyscowe do Zaciągów Rządowych w ninieyszym Artykule wzmian­
kom anych powołani nie są.

/  _ j -> . f ) r > q  i  i  .1 - ■

21. N k(v iec nie będzie zbyteczny rzeczą ponowić tu , co Konfederacya General- 
i w Artykule 19. postanowiła, źe pospolite ruszenie podlega rygorowi praw 
W'ovskowych, oraz ostrzedz,że wedle nich w wszelkich przewinieniach, wy­
stępkach i zbrodniach ściśle sądzone będzie.

Te są przepisy które naprędce  wyłożyć WWMCPanom uznałem moim obo­
wiązkiem, a które żeby ściśle zachowane by ły , mieć chcę do wiadomości pier­
wszy ch i następnych pospolitego ru'szenia zawiązków podane i przez W WMCPanow 
iako i Ich Oihcyerow troskliwie przestrzegane i dopilnowane. W  wszelkich wy- 
padkacn 1 v. ątpliwościach, którycliby ninievsze Urządzenie iako przepomnianych, 
albo nieprzeu idzianvch nie obeymowało, zechcecie WWMCPanowie udawać się 
do M nie, oczekuiąc mego rozwiązania i dalszych dla siebie rozkazów.

H an w W a rsiaw tb  dnia  2 4 . ’Miesiącu Grudnia  1 8 1 2 .
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